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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W ychodzi codziennie, nie w yłączając ś w ią t  u ro c z y s ty c h  i niedziel. —  P re n u m e ra ta  ro c z n a , rubli sr. 3 kopiejek 60 (zip. 24), 
kw artalna kopiejek s r. 00 (zip. 6) a m ie s ięc z n a  kop. s r. 30 (zip. 2). Ż yczący  m iec  o d n o szo n ą  do dom u dopłaca m iesięcznie 

k o p , sr. 5 (gr. 10). Egzem plarz p o jed y n czy  k o sz tu je  k o p . s r .  h / v .  (gr. o.)

Część Urzędowa.
—  Z Petersburga  10 (22)  m arca . —

D a lszy  ciąg konw encji naw igacyjn i) za w a r li)  pom ię­
d zy  N a .i j a s m e j s z y m  C e s a r z e m  W s z e c h  K o s i j  i N a j 

ja śn ie jszym  Cesarzem  A ustrjackim .
Art .  VIII.  Każdemu siatkowi jednćj  z obu umawia 

jących się s t ron,  który będzie zneglony burzą,  lub in­
nym jnk imbądź przypadkiem,  do zawinięcia w jeden 
z por tów drugićj  s t rony,  wolno będzie r epe ro wać  się 
t amże ,  opat rywać się we wszelkie potrzebne dlań 
przedmioty i znowu wyjść na morze,  bez wnoszenia 
do skarbu  por towych,  nawigacyjnych lub innych j a ­
kichkolwiek opłat ,  pod tym jednak warunkiem,  iżby 
przyczyny, które znagliły statek do wejścia do portu,  
byty istotne i widoczne,  aby statek nie odbywał  żad­
nych handlowych obrotów,  i aby nie zostawał  w por ­
cie dłużćj nad czas potrzebny,  s tosownie do po w o­
dów,  jakie zmusiły go wejść do portu.  Umówiono  się 
t ak ie ,  ii wylądowanie,  k tóre się okaże być potrzeb-  
ućm dla odbycia r eperacj i  w statkach,  lub dla wyży­
wienia ekwipa iu ,  j a ko te i  naładowy wania zapasów ży­
wności  na dalszą podróż,  nie będą się uważać za obro­
ty handlowe.  Jeśli  wszelako właściciel takiego statku 
będzie w konieczności  sprzedać część swego  ł adunku,  
w takim razie winien j e s t  zastosować się do praw 
pełnych i pizepisów,  istniejących w tóm miejscu, gdzie 
j ego statek przybije.—  Art .  IX.  W  razie rozbicia się 
statku w blizkości b rzegów,  należących do jednćj  z 
wysokich s t ron umawiających się. udzieloną będzie 
rozbi tkom taż- sama ponfoc,  i o u ratowanie  statku,  ła­
dunku  j ego i ekwipażu dołożoną będzie taż troskli

wość,  jaką mianoby w podobnym przypadku dla s ta t ­
ku k ra jowego.  Sam sta tek lub jego  części i ułomki,  
j e g o  rynsztunek,  znalezione na statku papiery,  równie  
jak wszystkie u ra towane  rzeczy i towary,  będą wzię­
te do zachowania i zwrócone ich właścicielom lub 
mającym do nich prawo,  za takąż opła tą  od u r a to ­
wania,  składu w spichrzach i zachowania,  tudzież za 
t emiż- samemi  opłatami celnemi i kwaran tanowemi  
jakim w podobnym przypadku ulegaliby krajowcy.  
T u n ż e  sposobem postępować się będzie z ot r zyma-  
nemi ze sprzedaży tych p rzedmiotów pieniędzmi,  j e ­
żeli podług okoliczności sprzedaż takowa uznaną b ę ­
dzie za nieodzowną.—  Wrazie ,  gdy nie wiadomo,  do 
kogo mianowicie należą przedmioty ura towane ,  rząd 
d rugiego umawiającego się Państwa będzie o tóm 
zawiadomiony,  i rzeczy zostaną mu zwrócone,  jak 
tylko będzie dowiedziono,  że statek rozbity należał  
do poddanego tegoż Pa ńs t wa .— Art.  X. W  obu P ań ­
stwach,  na żądanie konsulów,  vice-konsulów i ajen­
tów handlowych,  a pod ich niebytność,  na żądanie w ła ­
ścicieli i dowódzców s ta tków,  będzie nawzajem udzie­
lana ze strony zwierzchności  miejscowój wszelka zgo­
dna z p rawami tego  kraju pomoc,  dla zatrzymania i wy­
dania zbiegów ze s ta tków wojennych lub handlowych 
Pańs tw obus t ro nn ych .—  Art.  XI. Obie Wysok ie  u -  
mawiające się st rony nadają sobie wzajemnie p rawo 
utrzymywania,  w por tach oraz miejscach handlowych 
morskich,  gdzie inne rządv zagraniczne używają t a ­
kowego  przywileju,  konsulów,  v ice-konsulów lub a -  
j entów handlowych,  którym udzielaną będzie wszelka 
potrzebna pomoc ku należytemu wypełnianiu ich o -



bo wią zk ów .—  Wszelako wyraźnie umówiono  się, że 
oba rządy, w razie słusznych przyczyn do nieprzyzna- 
nia osób, na te urzędy przeznaczonych,  pozostawują 
sobie prawo nie zatwierdzania ich i żądania wyboru  in­
nych .— A r t . XII .  Ajenci konsularni  i handlowi  obu W y ­
sokich umaw iających się stron,  wzobopóinych ich Pań­
s twach przemieszkujący,  używać będą p raw i przywi­
lejów,  na równi  z ajentami konsularnymi i handlowymi 
mocar s tw  najbardziej uprzywile jowanych.  J e dn ak ż e ,  
jeśli j ednocześnie  będą zajmować się interesami han 
dlowemi.  wtedy pod tym względem ulegać muszą za­
ró w n o  z k rajowcami,  zwyczajom,  p rawom i pos ta ­
nowieniom tego kraju,  gdzie zamieszkują.  — Ajenci 
takowi ,  o ile będą upoważnieni  przez swe rządy do 
działania jako pośrednicy między poddanymi ich k r a ­
ju,  albo, do rozstrzygania w por tach morskich n ie po­
rozumień ,  wynikłych na podległych im statkach,  nie 
będą  mióć t a mo w ane go ,  ani ścieśnianego pełnienia 
tych o b o w ią z k ó w , z wyjątkiem przypadków,  które 
wed łu g  p raw miejscowyi h wymagają wdania się wła­
dzy sądowój luh policyjnej.  (D. n.)

Wiuiuitiości miejscowe.
W  d niu wczorajszym rozstał  się z tym świa tem 

Sacchi Lorenzo  rzeźbiarz,  lat 70 mający,  rodem z Rzy­
mu,  czasowo w hotelu Rzymskim przemieszkujący.

W  dniu wczorajszym o godzinie 3ój z połudn ia ,  
Aleksander  W o lf .h l  19 liczący, dawmój t e rminator  
płócienoiczy,  nateraz bez zatrudnienia będący,  rodem 
z wsi Nieporęta gubernj i  VV,.rszawskiój, wszedłszy 
na pierwszy słup na-placu Krasińskich,  zabrał  w na­
grodę złożone t amże przedmioty.

W i h d o m o ść  o osobach zaśluhmnych w u p ł y d o n y m  
kwar ta l e  to parafj i  is 10. Jana: Jast r zębski  Karol dym. 
porucz.  w, c. r.y z Pol ik-eną Lessel  przy ojcu; Do ­
mańsk i  Ludwik-urzęd. ,  z Józefą Rułaknwską przy 
fam.; Kuczyński  Joz e f  urzęd.,  z J ó z r f ą  Szczepkow­
ską p r z y  fam ; Lenczowsk i  Teofil' urzęd.,  z Anielą 
Ja s ińską  przy matce;  Moderowicz Norbert  urzęd. ,  
z Emil ją F igerowicz  przy matce:  Sob iechowski  J ó ­
zef  urzędnik,  z Scholas tyką Truszkowską  przy ro ­
dzicach; Krupski  Michał  oficjalista skarbowy,  z Anną 
Mazurkiewicz przy fam.; Nowicki Jan  nb.. z Marjan- 
ną  Nar towską  służącą; S t tpie towstoł  P.-l/ks dziedzic 
dóbr,, z W a n d ą  Grochowską  przy r dz ; Dąbkowski  
Józef^abywi,  z Kbnstancją S roczyńską przy familji; 
Cborosnański  Jozef  s t r ażmk ska rbowy.  z Anielą:  W a ­
lia .przy ojcu;, Czajkowski  E d w a r u  ar tysta teatru-, z

Anną  Dobrzycką przy matce;  Plocer  Józe f  rzeźbiarz,  
z Zofją Wierzb icką przy fam.; Dembowski  Jan  su ­
biekt handlu,  z Józefą Esse r  przy fam.; D ob ra k o w -  
ski Jan  szewc,  z Wi k to r j ą  Romaszewską służącą;  
Schmi t t  Ignacy krawiec,  z Józefą Guczalską przy 
rodz.;  J akubowski  Piotr  szynkarz,  z Teresą  Ł o m i ń -  
ską przy familji; Nowicki Józef  stolarz,  z Marjanną 
Ru tkowską  służącą; Szt rejbel  Józe f  gwoździarz,  z 
Agnieszką Sikorską służ.; Wied  Antoni  szewd^ z Ka­
tarzyną Małecsą przy matce; Chimlak Ignacy stolarz,  
z Katarzyną Lisińską przy fam.; Mroziński  Stanis ław 
rękawicztwk, z Marjanną Służycką przy matce;  Gó­
recki Roman mularz,  z Konstancją Sakowską  przy 
fam.; Leszczyk Franciszek handlarz,  z Jul janną K a­
l inowską handlarką;  Barański  Jan  stolarz,  z Anną 
Rzepecką służ.; Kiciński Tomasz szewc,, z Ludwiką  
Kossowską szewcową  wdową;  Sadka v. Szatkowski  
Franciszek woźny,  z Sa lomeą  Rom as z ew sk ą  służącą; 
Zgierczyński  Stanis ław przy ojcu, z Józefą Dąbrow’-  
ską służ.; Gawroński  Józef asystent  pogrzebowy,  z 
B d b i ną  Bagińską służ.; Klein v. Maili' Wojciech  czel .  

.stolarski", z Julją Gruszczyńską,  przy fam.; Kruszel -  
i  Jiicm Feliks ciel. kuśnierski ,  z JuTjOiioą Thomas  s łu ­
żącą; Janiszewski  Jan czel. krawiecki,  z Anastazją 

: Swider ską  służ.; Pawłowski  Seweryn  czel. szewcki ,  
z Marjanną Antosiewicz służ.; Juchniewicz Filip czel. 
stolarski,  z Juljanną Wis towską  handlarką;  C z em p iń ­
ski Tomas /  czeh ślusarski,  z Anną Cikarz przy fam.;  
Jasiński  Florjan czel. szewcki,  z Jul j anną U rb a n o w -  

i s«ą służ,; Gładysz Teofil czel. złotniczy, z Karolmą 
Piekarską przy fam.; Jasiński  Andrzej  czel. kowalski ,  
z Agnieszką Król ikowską służ ; Gruszczyński .Miko­
łaj czel. kowalski ,  z W ik to r j ą  Solską szynk u t r zy ­
mującą;  Kazała Szymon kucharz,  z Marjanną Pikul-  
ską służ.; Piwriikiewicz Aleksander  służ.,  z Rózalją 
Szu tomską  służ.; Zbrozek Marcin służ.,  z Marjanną 

jBnńkowską służ.; Wiecha W in  służ.,  z Pub her j ą  
Sluhtcką służ.;  Cieślicki Szymon służ-, z Marjanną 
Piekarską służ.; Stolarczyk Józef  służ.,  z Katarzyną 
Białkowską służ.; Dziura Piotr  służ.,  z Franciszką 
Krajewską służ.; Fi jałkowski  Tomasz służ., z Anną 
Pawłowską s łu ż . —  f V  p a r a f j i  $w. K rzyża:  D o b r o ­
wolski Franciszek fabrykant r am złoconych,  z Józefą 
iGłowczewską przy rodzicach.

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .
Aleksiejeyv Mikołaj pułków,  z Góry Kalwarj i  nr .  

;629,' : Be tchór  Igńacy inżynier  z P io t rkowa nr.  500 ,  
Brotptrski  Stan,  ob.  z Ł a z ó w  nr. 1346,  Cz arkowscy
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Ignacy podproku. i E d w ard  inże. z Ghęcin nr.  251, 
D ołhornki Miko. radz. koleg. z P e te rsbu rga  nr. 6(3* 
Grygowicz Józ. ob. z Bielik nr. 476 , G era r tK ar .  Fród. 
tup -  z M a r jc ń w e rd e r  nr. 476, Fłoene Hen, kupiec 
t  Lublina nr. 634 , Horftowski Jó fó P o b .  zŁochoW-a 
nr. 600 ,  Jackow sk i Toiti. ob. z BoPoWógO nr. 1245, 
Komir0W9Wi A n tom  ob. z Stężart "rtr. 2 4 75 ,  KbezVii- 
ski F ran .  prćz. trąb .  z Sledióc nr. 3 0 7 / |( Mikułowski 
S tan .  inże. z gub; Wółyńskićj nr. 476 ,  Meleniewski 
L eona rd  ob. zCzęstocHowy nr. 625 , Mirska Marcjan. 
księżna z P roszkow a 'n r .  5 6 5 / , ,  O rse ti  Tomasz ob. 
z Gostynina nr. 6 6 0 ,  Potocki dan hr .  z S le lm achow a 
nr. 570 ; Swiderski Józef insp. szkół z Kićfc nr. 500, 
S ierzputowski W oje .  ob. z Chęcin nr. 705 , Toffele 
F ranciszek  kup. z H am burga  nr. 603 , Zakrzewski Igri. 
insp. kom. ląd. i wod. z Brześcia* Litew. nr. 1298.

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
Godet Ludw ik  profesor  z nru 625  do Nowój A le- 

ksnndrji, G roer  Fran. dok to r  z nru 2 2 5 ’/ ,  do G uzo-  
watki. H em pel Andrzćj ob. z nru 1085 do Skorosz. 
Kamiński Tom . ob. z nru  1245 do W ie l iszew a ,  Ki- 
jeński Melcbjor ob. z nru 1779 dff S ieradza ,  Łęsk i 
A dam  prezes tow. kred. ziems. z nru  471 do T u ło ­
wic, Mierzejewski W4nc. urzęd. z nru 2171 do G o­
łębia, Piwarski Jan  naucz, z nru 130-3 do C hrzęsne-  
g o ,  Szczerbiński Teofil ref. stanu z nru  467  do Mi- 
chrow a, Zieliński Piotr ob. z nru 5 1 9  do Nowćj Ale- 
ksandrjr . Załusk i Tonrrasz hr. z nru  225*/,  do W oli 
Rasławskićj .  Zabłocki Dominik em ery t z nru  1885 
do Dobrzynia.

Rozmaitości.
Ł O W Y  T Y G R Y S Ó W

W  PROW INCJACH ZAKAUK.AZKICH.

Tygrys ' pod wzglęcfdta sz k ó d , jak ie  wyrządza w 
trzodzie mieszkańcom zakaukazkich prowincij , równa 
się, a naw e t  przewyższa s trasznego w roga gospoda­
rzy naszych — wiłka. — Ł ow y tygrysów  półącztfmł 
s 4 zwykle z niebezpieczeństw em utraty  życia. Pomi­
mo jednhk' tyłu sm u tn y c h , w podobńyćh razach wy­
padków , mieszkańcy zalcawkazcy nam iętnie lubią po ­
lowanie naiłygrytfówy do'-'ciwgo", prócz osobistójYHb- 
wagi i wielkiój w praw y w s t r z e la n iu ,  m ają , .pew ne, 
w ( '/S 'o m  O św ia d c z e n iu  -n ab y te  sposoby,. u ła tw ia- 
JQCe im tę tak  n iebezpieczną -zabawę.!
szcza w niektórych' zWłń-
S  i  n«r roku ,uk*«m'xir g rn w a d m e ;  niekiedy

W p m ° ’ sittarcf, l a b s f t m ic a z  dtfet-nń.

a najczęscićj pojedy nczo. Tygrys pojedynczy tak zwa­
ny pojedynek, bywa zwykle już starv, i ten właśnie 
je s t  dla myśliwca najstraszniejszym.! Niezaczepiony, 
w ogólr ibsci bardzo rzadko  a a p a d .1 na c z ło w ie k a ,  
k torego  uważa za zbyt s łabe i n iegodne jego silnych 
pazurów stworzenie, a bardziej podobno dla tego, że
ciało człowieka nie do sm aku mu przypada.  Lecz
biada myśliwemu, jeśli dawszy ognia  do tygrysa, nie 
zabije go na miejscu, w takiem zdarzeniu jedno tylko 
schronienie, jedyna ucieczka, jeśli zdąży wskoczyć na 
drzewo i to tak w ysoko , że go tygrys w swoim n a ­
tężonym podskoku niedosiężnie. Z a - t o  na trzodę rzu­
ca się z nieopisaną chciwością i gwałtownością . N ao­
czni świadkowie nie m ogą się wydziwić zręczności i 
sile tego zwierza, który raz pochwyciwszy w s w e  ła ­
py zdobycz, unosi ją  z nadzwyczajną szybkością; koń, 
baw ół i inne dom ow e zwierzęta, bywają zwyczajną 
jego  pastw ą.

Na dow ód  łaskawości ty g ry sa ,  przy spotkaniu się  
z człowiekiem, T a ty szy ń c y -( t)  opowiadają m nóstwo 
ciekawych wypadków. O to  z nich niektóre:

Je d n eg o  razu pewien urzędnik polując na b e k a ­
sów, spos t rzeg ł ,  ż e w y ż e ł j e g o  nagle odskoczył od 
krzaka i zaczął skomleć przeraźliwie. W iedziony  cie­
kawością, zbliża's ię do gęstwiny, rozkuwa gałęzie, i 
nagle spostrzega ogrom ną tygrysicę wraz z trojgiem 
dzieci spoczywającą w łegow isku .  S trw ożona naglóm 
pojawieniem się człowieka, w m gnieniu oka ze rw a­
wszy się z miejsca, stanęła w gotowości do o b r o ­
ny j czekając- tylko zaczepki. Gdy jednak  myśli­
wy w os łup ien ib  swćm , nie miał w tym momencie 
dość siły poruszenia się naw e t  z miejsca, przeto po 
małym namyśle tygrysica opuściła wraz dziećmi le- 
goWiskb, zos tawiając n ie tknię tego myśliwego, k tó ­
rem u zapew ne w tym dniu  odechciało  się dłuższego 
strzelania bekasów .

Niekiedy przecież tygrys pozwała sobie ża r tów  
z Człowiekiem nie^aczepiającym go wcale. — P e­
w nego razu pądróżny Tatyszyniec usiadł dla spo ­
czynku pod d rz e w e m ; nagle z krzaków  wypada ty -  
gryĄ chw yta  go łapą za barkę^ a powalonem u na 
ziemię, zryw'a zębami z głowy kud ła tą  je g o  czapkę i 
takow ą dśleko uniósłszy w stronę, d ługo  z nią się za­
bawiał. Podobny ża r t  nie musiał przypaść do smaku 
b iednem u Tatyszyńcowi, który p o tó w  długo-się leczył 
na łopa tkę przedziu raw ioną  pazurami tygrysa.

(1) M ieszkańcy jad n e j z za-kaukazkieh  prow incji najw ięeżj o b ­
fitujących w lasy  i skaty , a  tótn sam óm  i tygrysów ,



Na  i n n e g o  z n o w u  w i e ś n i a k a  T a t j s z y ń s k i e g o ,  j a^ _ 
c e g o  arbą ( 1 )  w  parę  b a w o ł ó w  z a p r zę żo n ą ,  w y p a d ł  
t y g r y s ,  i w  m g n i e n i u  oka zada w i ł  j e d n e g o  b a w o ł u ,  j 
j uż  s i ę  brał  do  d r u g i e g o ,  g dy  w  t y m  ś m i a ł y  l a t y s z y -  
n ie c  z b l i ży ws z y  s ię  po  dysz l u do  t y gr ys a ,  tak si lnie  
w  ł e b  g o  ud er z y ł  t o p o r e m ,  iż t e n  z a r y c za w sz y  tylko
o kr o pn i e ,  padł  na mi ej scu .

W  p e w n ć j  z n o w u  w i o s c e  t y g r y s  zakradt szy  się  
w  n o c y  do koszar ,  w y d u s i ł  c a ł e  s t ad o bydła;  z b u ­
d z ony  s z c z e k a n i e m  p s ó w  g o s p o d a r z  z ry wa  się ,  s ą ­
dząc  ż e  z ło d z i e je  kr adną m u  t rzodę .  -  B i e g n ą c e g o  
p r zez  p o d w ó r z e  n a g l e  t yg r ys  wal i  na z ie mi ę ,  na 
krzyk w i e ś n i a k a  ż o n a  j e g o  s c h w y c i w s z y  t o p o r  w y ­
b i e g a  na r a t u ne k ,  i j e d n e m  d o b r z e  w y m i e r z o n y m  u -  
d e r z e u i e m  zabi ja tyg ry sa  na mi ej scu .

P y t a n a  później ,  jak m o g ł a  s i ę  o d w a ż y ć  rzucie  
na ty gr ysa ,  przyznała się ,  iż n i g d y by  t e g o  nie  u c z y ­
ni ła,  gdyby  miała  d o ś ć  c zas u p o m y ś l e ć ,  ż e  to t ygr ys  
a m e  inny jaki  z wi erz .  ( t b  n -J

' * 
D on iesien ia .

Na m o c y  ro z p o rz ą d z e n ia  j e n e r a l - i n t e n d e n ta  arnriji j e n e r a l - m a -  
jo ra  T ic h a n o w s k ie g o ,  w g łó w n e j  po low ćj  p ru w ia n ts k ió j  komis ji  
c zynnć j  a rm ji ,  o d b ę d z ie  się li cy tacja  31 m a r c a  112 kw ie tn ia j  a 
p r z e t a r g  3 (15) k w ie tn ia  r. b.  n a  w y s t a w ie n ie  w  m ie śc ie  Brześc iu  
L i te w s k im  j e d n e g o  d r e w n ia n e g o  p ro w ia n t s k ie g o  m a g a z y n u ,  w 
k tó r y m  m o z n a b y  p o m ie ś c ić  1(1,011(1 cze tw ie r t i  p ro w ia n tu .— S u m a  
a n sz la g tem  n a  tę  b u d o w ę  z a tw ie r d z o n a  j e s t  rs .  11 .352 kop.  ( i i / a ,  
i e  zaś  w m- B rześc iu  L i tew s k ić m  znajdu je  s ię  m a te r ja lu  s k a r b o ­
w e g o  n a  te n  cel już p rz y g o to w a n e g o  za  rs .  1530 k. 8  9 . i / i ,  licytacja 
w ię c  z a c zy n ać  s ię  b ędz ie  od  s u m y  rs. 9821 k. 17.— Ż y cz ący  p o d ­
jęcia  s ię  tćj robo ty ,  zg ło s ić  się  z ec h c ą  do  g ló w n ć j  polowćj  p ro -  
w ia n t sk i e j  komisj i  w  m ie ś c ie  S ie d lc a ch ,  m a ją c  p rzy  sob ie  k auc ję  
o d p o w ia d a j ą c ą ,  jeżeli w  m a ją tk u  n i e r u c h o m y m  3ej częśc i  a  w  go- 
to w iż n ie  5ej częśc i  s u m y  do  licytacj i p o d a n ć j . —  Bliższe w a ru n k i  
m o g ą  b y ć  p rz e j r z a n e  w  kom is j i  p r o w iantsk iej .  — S ied lce  d n ia  3 
m a i  ca  1847 ro k u .  —  P.  o.  j e n e r a ł  - p r o w i a n tm a j s t r a ,  p u łk o w n ik ,  
Zatler.— C zło n k o w ie  komis ji : Tunoszeiiski, Krupka, Majewski, 
K uiyński.—  S e k r e t a r z  Terlecki.

*  *
*

[Io  pacnopnweiuioB'bAo.iHCHocTiireiiepaji'i.llH- 
l e i t y t a H T a  Apiuiu T ocnoyuw areiiepaji'B  M aiopa  T h- 
y r a i i O B C K a T O ,  B i  r j i a B i i o i i  n o . i c B o i i  I l p o B i a i i T C K o ń
lioiuiiiiciii ^-fcHCTByiomeH A p n i u  npouaBo^iiTbca 

Toprit 31 M apTa, a iiepeTopwKa 3 A u p t-  
jtu  ( T aparo  c iu J ia  1847 ro /ta  na nocipo iiK y  bt» r. 
ŁpecTli-JlHTOBrK"ii oA iioro AepeBam iaro npoBiaitT- 
CKaro u a ra a n n a , lia noipfcmenie 10,000 neTBepTen 
npoBiaiiTa. H a ciio iioCTpoiiKy n e n ie jc i io  Boofi- 
m,e n o  cu'feT’fc 11,352 p y .  O4/ *  n o  Kaną,  bt> t o u t ,  

sa K jH ita c ic x  KaseniibiXb n a T e p ia jo B i m t -

(1) Arba, wóz n a  dwóch bardzo wysokich kołach.

K>ui,itxca b i  r. BpeCTb na  1,530 p. 89 k. t o  T©prn 
itaniiyTCłi OT'b cvMMLi 9,821 py. 17 k. cepeópoM *. 
/Ke.iaioiu,ie ynacTBOBaib irt, Toprax-b n iipniiHTb 
na  ceón uocrpoHKy niaraaitiia , 6-ia ro u o .i;it’f> 
nBHTbcn B’b r^ianityio IIojieBym IIpoBiaiiT<nyio 
Kommhciio B i r. CeytJibuaxi, iiaxo/yuuy k>on bt. 
naaiianentibie ttbime cp o n n  e t  aaicoHiibiMii u a o c * 
TaToutibiMH aa.ioraMH, bt> ne^iiHHviiMOCTii na Tpe- 
Tiio, a  bt> na-innubixb yj.enbrax'b u fiuj e r a x  b i:pe- 
ytnxiibix'b yciatiOBjieHiiyio n a ry io  saCTb iiOApn- 
,411011 cysiiwbi lioiiytunin, na ocnoBatihi KOTopwxj>
^O.lHCell’b OhlTb B03B VtPU'b na t a  ili IIb, IiaXOABTCH 
Bb IlponiaiiT C K O H  K omiuhcI h , u woryT'b ubiTb ace-  
.la io iunm i upeABapnrejihHo paactuoTp bubi B-b llp ii- 
cyTCTBtH en. /I,. i.'e,Vibne 3 51apTa 1847 ro /ta .
IS-b ą . l 'e u e p a .i 'b  llp o B ia i iT M e iic re p a  Ap.wiii I I o a -  
k o b  u H itt S a T J i e p ' b . — lI j e i iu  KoMMHcin: T  y-  
H o  ni e  ii c  k  i ii. —  K  p  v  n k  a . —  M  a  e b -  
c  k  i n .—  1* y  sec n ii c  K i n .—  C e K p c T a p b  T  e p -  
.i  e u  k i ii.

URBAN NOWAKOWSKI przeniósł  magazyn ubiorów męzkich 
pod nr . 478 przy ulicy Senatorskićj obok pałacu Prym asow skie ­
go o czem do.,osi JW W. panom , ażeby go swóm zaufaniem za­
szczycać raczyli.

§ 3  A L  A T A Ń C A  |
p o d n a z w ąi ^  sy § a a a a i

*  przy rogu ulic Krochmalnćj  i Waliców nr. 995, która przez S  
^  at  k l k a  zam knię tą  była,  po zupelnćm gustownćm i znacz- ^  
Jg nym nak ładem  wyrestaurowaniu  o ne j ,  dziś na nowo o- jsg 
5? tworzoną zostanie.  —  Przedsiębierca ma przeto nadzieję, SŚ

że łaskawa publiczność w dniu otwarcia licznie się zebrać, S
i nadal  tak jak dawnićj  obecnością  zaszczycać raczy.

Dziś w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo-Senatorskió j  
g ra ć  i śp iewać b ędą  pp. Nnircs.

Dziś w kawiarni  w Cafjee de bclle vue przy rogu ulicy K ra­
kowskie przedmieście wprost  króla Zygmunta na l szćm piętrze, 
g rać  będą  pp. Huibenthal, p rz i tć m  p an n a  Hege wykona rozmai­
te  sztuki gwizdaniem bez żadnego instrumentu.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Elektoralnćj  pod nr. 795 w d om u 
dawnićj Raszkiego a teraz Bersona  w prost  b ram y bankowćj, 
grać będzie kwarte t  Wolfa, przytćm 9-letnia dziewczynka na 
słomianym instrumencie  g rać będzie rozmaite sztuki.

TEATR WIELKI. Dziś, dla słabości JPana  Troszla zamiast  Ro­
berta djabla, będzie Córka regimentu  i Wesele w Ojcowie.

PERSPEKTYWY TEATRALNE są  do wynajmowania na  wido­
wiska u optyka J. Pik przy ulicy Miodowćj nr . 493.

Dziś z rana  ciepła stop. 1, wczoraj w poł.c iepła  stop. 3.
Wysokość wody na  Wiśle stop 0 cali 9.


